
„Mój Przyjaciel” 
 
Przedwczoraj spotkałam swojego przyjaciela- 
Spojrzał na mnie tak jako ś z wyrzutem; 
Podał mi r ękę, zapytał o zdrowie, 
Potem u śmiechn ął si ę bez zachwytu. 
 

Pomaga mi zawsze i ch ętnie wysłucha, 
Odwiedza, kiedy zbyt długo choruje, 
Przyniesie mi zeszyt, stre ści lektur ę; 
Wydaje si ę, Ŝe znam swojego przyjaciela… 

 
Wczoraj spotkałam swojego przyjaciela- 
Spojrzał na mnie tak jako ś z podziwem, 
Podał mi r ękę, zapytał, co czuj ę, 
potem u śmiechn ął si ę do mnie z zachwytem. 

 
Pomaga mi nadal, z ochot ą wysłucha, 
odwiedza tak cz ęsto, jak potrzebuj ę, 
Przyniesie mi kwiatek, odgoni złe my śli;  
Ju Ŝ wiem, Ŝe znam swojego przyjaciela. 
 
 

Dzi ś nie spotkałam swojego przyjaciela- 
Nie przyszedł, nie podał mi r ęki! 
Odwracam głow ę, rozgl ądam si ę niecierpliwie, 
Patrz ę na sło ńce, by ogrza ć bol ącą dusz ę. 

 
Nie ma kto pomóc, nikt nie wysłucha, 
I ju Ŝ nie przyjdzie, kiedy potrzebuj ę… 
………………………………………… 
Przynosz ę mu kwiatka, zgarniam z grobu li ście 
I opowiadam, jak kocham swojego przyjaciela.. 
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